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Sanki-Petersburg dnia i 5 marca.

(Journal de S t. Peterebourg.)
Listy otrzymane z Teheranu donoszą nam 0- 

nader okropnym wypadku, który się wydarzył w 
tem mieście dnia 3 i stycznia r .  t„  a który byt 
sKutkiem kłótni gwałtowney między ludźmi naszego 
ministra P.Grió<yWot*<z,akilkuludźmi z pospólstwa. 
Próżniacy,co się zebrali podczas tey kłótni przed do
mem ministra, poczytali sobie za obowiązek do niey 
iię wmieszać i gdy wkrótce kilku z nich zostało za
bitych, wtedy tłuszcza niezmierna, przybiegłszy z 
rynku dla pomszczenia się swoich spółziomków; 
wyłamała drzwi pałacu, wdarła się do środka mu
rów , pomimo oporu naszych kozaków i gwardyi 
perskiey, która straciła w tym attaku czterech lu
dzi, tłuszcza ta zdołała się wedrzeć do pokójow 
wewnętrznych, gdzie wszyscy, co tylko się nawi
nęli wściekłemu ich szaleństwu, zostali pomordo
wanymi. Na próżno sam Szach, ze swoim synem 
Selk-Sułtanem , Jenerał-Gubernatorem Teheranu , 
przyłwł ze znaczną siłą zbroyną, dla uwięzienia i 
rozproszenia zbuntowanych. Było już całe za pó
źno. P. Grlbojedow i jego orszak stali się już o- 
fiarą morderców. Tylko pierwszy sekretarz po
selstwa, P. Malców  i  trzy inne osoby, nni kły tey 
rzezi.

Szach , jibbas-M irza  , dwór cały , są w na
der wielbieni zasmuceniu. Ten ostatni zalecił 
przywdziać .żałobę na ośm dni. Pragnąc czem 
prędzey uczynić nam zupełne zadowolenie, jakie
go się domagać mamy prawo, zemier a wysłać w 
tym celu do Hrabiego Paskiewicza-JSrywańskie- 
20, swego starszego syna z fcayraakanem dla do
niesienia mu, o wszystkich szczegółach i uczynie
nia objaśnień, jakichby Głównodowodzący wzglę
dem tego straszliwego zdarzenia mógł żądać.

(z G azety Senackiej).
— Przez naywyższy ukaz pod dniem 2 mar

ca , arcybiskup rjazarieki, G rzegorz , mianowany 
członkiem Najświętszego Synodu.

— N ayw yzszy  R eskryp t J . С. M . do Jen e • 
ra ta  M a rsza lka  Polnego, H ra b i PPittgenszteina.

H rabio P ię trzę  K rystyanow iczu! Zgadzając 
się z życzeniami Mojemi, oświadczonemi wam w 
Reskrypcie z dnia l igo  listopada roku przeszłego, 
dotąd, pomimo słabości, które was ościgły, u trzy 
maliście, dowództwo nad Armią wam powierzoną, 
i Ja z zadowoleniem widzę, iż zr miary Moje ku 
przy wiedzeniu jey do stanu, odpowiadającego ce
lowi i widokom przyszłey kam panii, niezmordo
wanemu staraniami ) pieczołowitości? waszą, w 
większej części są spełnione. Trzymając się prze
wodnictwa doświadczeń wieloletniey s łużby , za
bezpieczyliście wy powodzenie oręża N aszego przez 
wasze rozporządzenia. Tyra sposobem dokonali
ście wy okręgu usilney pracy i zatrudnień, źa 
|granicami k tórego , bez niesprawiedliwości dla 
w as, nie mogę żądać dalszego przedłużenia czyn
ności waszych, a za tym też zgadzam się na uwol- 

jnienie was od dowództwa armią działającą. W  
nadziei, że zdrowie wasze, pokrzepione czasowym 

jwypoczynkiem, dozwoli wara znowu bydź użyte
cznym oyczyznie, zostaje Mj tylko powtórzyć wam 
Iprzy tem zdarzeniu uczucia prawdziwey wdzię

czności za długą i znamienitą służbę waszą* w za
wodzie sławy, trudów i niebezpieczeństw.

Razem z tem R o z k  a z a ł e m  zachowań dla 
was zupełne utrzym anie , ze stopnia G łów nodo
wodzącego wam wypłacane.

Zostaję na zawsze ku wam życzliwie przy
chylnym. *" r  J

Na autentyku własną J ego Cesarskiey M o
ś c i  ręką podpisano:

N I K O Ł A Y.w St. Petersburgu dniu 
6 lut ega 1829 roku.

—  Przez naywyższy ukaz d. 3 marca, znay- 
dujęcy się przy ryskim Wojennym Gubernatorze 
ober-sudytor 6tey klassy М аху-n Лпізітоіѵ, w na- 
gródę goriiwey służby podniesiony do 5iey klas 
sy ze starszeństwem jednego roku.

W  naywyzszym ukazie pod dniem 5 mar* 
ca, wyrażono: „Przychylając do pros'by Radcy Tay- 
nego, Dyrektora Departamentu Gospodarstwa Pań
stwa i budowli publicznych, Dzunkowskiego , u- 
waluiaray go dla słabości zdrowia od obowiązków 
dyrektora, i zostawując go pod wiedzą Rzeczywiste
go Radcy Taynego, Xiąięcia Golicyną, przy po- 
riiczonych mu, Dzunkowskiemu, w i8 t§  roku za
trudnieniach, około osuszania i zrobienia uprawne- 
mi okolic St. Petersburga, N a  y m i ł o ś c  i w i e y  
R o z k a z u j e m y  wypłacać mu pobierane prze
zeń dotąd utrzymanie.”

— P r*ez naywyższy nkaz teyże daty, Ober- 
prokuror Rządzącego Senatu Deoartamentu roz
graniczenia , rzeczywisty radca stanu, P eiker , u- 
wolrnony od tego obowiązku, nayłaskawiey nazna
czony dyrektorem Departamentu gospodarstwa I 
pańsLwa i budowli publicznych.

c— W  nay wyższym ukazie z dnia 8 marca I 
wyrażono: „Dając uwagę na głęboką starość i 
zupełne zrujnowanie przez attak paraliżowy zdro- ‘ 
wia, Mufty Tauryckiego Adzi-Abduraima H jfe n - 
dego , N а у m i ł o ś c i w i e y  uwalniamy go od 
służby w swera powołaniu i J R o z k a z u j e m y  wy
płacać mu w pensyi dożywotriey pensyą, którą do- 
tął on pobierał, to jest, po dwa tysiące rubli na 
rok z Podskarbstwa Państwa.

— Przez naywyższy nkaz pod dniem 9 mar
ca, w nagrodę gorliwością oznacz one у służby, znay- 
dnjący się przy głównym sztabie 2giey armii urzę
dnik w ydziału dyplomatycznego, radca kolle- 
gjalny P izan i, nayłaskawiey wyniesiony na rad- 
cg stanu.

(a Ruskiego Inwalida).
D. 11 przybył do tuteyszey stolicy z C har

kowa , P. Jenerał major Szabelski. D. 12 wyje
chał do st. Rapioki P. Jenerał major D uw ing 22ц a 
do M oskwy, Członek Rady Państwa , P .  Jenerał 
Kawaleryi Rajewski; Rzeczywisty radca stanu 27- 
tow, i Rzeczywisty radca stanu P uszkin . P rzyby
li. tegoż dnia 12, Rzeczywisty radca stanu Sama- 
ryn  z Protogdy; d. i 3 Jenerał major M e  ryński z 
l u f y ;  d. i 4 Jenerał porucznik H rabia  Sivers z 
D erptu .

—  W e wtorek 19 marca, w pamiętny dzień 
weyscia zwycięskich woysk Rossyyskich do Pa- 
ryza, dyrekcya teatrów Cesarskich, wyda na rzecz
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inwalidów, wielki koncert wokalny i instrumen
talny.

— D. 27 lutego, z powszechnem żalem umarł 
w Odessie, dyrektor tamecznego liceum Riszeliew- 
skiego, rzeczywisty radca stanu Orlay. Strata ta 
stała się tam przyczyny prawdziwego zasmucenia. 
W ychowańcy licealni, osierocona rodzina, wszy
scy, którzy znali zmarłego, opłakują w nim tro 
skliwego nauczyciela, czutego oyca, człowieka rzad
kie przymioty serca łączącego w sobie z obszer- 
nemi wiadomościami w różnych gałęziach umie
jętności.

— Udzielamy publiczności wiadomość, że 
trzecia serya naszey pożyczki handlowey, d. 1 ( i3) 
marca w Amsterdamie otworzoną została, i na tem- 
że zgromadzeniu birżowem na dawnieyszych wa
runkach rozebrana, (z Gaz. Hand.).

— Radca stanu F rejgang , konsul jeneralny 
rossyyski w Saxonii, pisat niedawno do ministra 
finansów, że dom handlowy R uiper  i C. w  L ip 
sku, życzy sobie weyśdz w stosunki z naszemi wła
ścicielami owczarni i na skutek tego, pragniemieó 
próbki rozmaitych gatunków wełny niegatunko- 
iwaaey. Dom ten zapewnia, że wełny rossyyskie 
|mogą znaleśdź korzystny odbyt w Lipsku, ze mo
żna oraz przedać tu jey do 12,000 centnarów. O- 
soby, któreby życzyły sobie korzystać z tey odezwy, 
mogą się udawać do Radcy stanu Frejganga  w 
;Lipsku, do departamentu handlu wewnętrznego, al
bo do departamentu handlu zewnętrznego. (J .d .S .F ).

greckiego. Słychać) ii  do niey należeć także Ь§<Ы 
bankierowi® włoscy , a N eapol przeznaczają rn 
mieysce do odprawienia w tey mierze niejakiego 
zjazdu kapitalistów) na którym, według domysłu, 
ma się oraz znaydować Hrabia Capodistrias.

—■* D nia  i 5 —
Dziennik Aviso de la M edU ćrrannee  donosi,j 

i i  według późniejszych rozkazów przesłanych! 
woysku naszemu w Mo rei, cała artyllerya, kor-l 
pus inżenieróvv i 3 pułki piechoty) (3my, 54ty i 
58ray) tam pozostaną. Woyskiem tóm dowodzić 
będzie jenerał Schneider, a pułkownik Juchereau• 
de St. Denis będzie szefem głównego sztabu.

Pan Saloerte deputowany z Departamentu] 
Sekwany  podał Izbie petycyą niejakiego /Juplan.
0 projekt do nowego urządzenia gwardyi narodo 
wey, a tymezasowie o przywrócenie gwardyi ua-j 
rodowey do praw jey dawnieyszych.

Margrabina d? Dspirwille, mscocha Pani d( 
Nłeuoille, szwagrowey ministra morskiego, zakoii 
czyta w tych dniach życie tym sarnym okropnym 
Sposobem, jak niedawno matka Xiążęeia Cafignan. 
W  mieszkaniu Swojem w Tułanie, usiadła do śnią 
dania blisko kominka; zapaliły się suknie, a cho
ciaż zaraz-ogień ugaszono, margrabina jednak w 
kilka dni umarła. C

Minister handlu rozkazał nakupić mnóstwo 
wstążek i innych tkanin jedwabnych z rękodzielni 
angielskich, dla przełożenia tych wyrobów kom 
missyi, mającey zdać sprawę co do ich własności
1 ceny, w celu wyjaśnienia stosunku nakładów fa
brycznych w obudwn krajach.

Teatr w Strazburgu  musiał na początku bie
lącego miesiąca zaniechać przedstawienia wido
wisk swoich, z wielką nieprzyjemnością dla abo 
ntijących, którzy pieniądze na następny kwartał 
Zapłacili. Aktorowie, muzykanci i i. d. w liczbie 
80 osób, nie wziąwszy płacy za miesiąc luty, za
skarżyli do sądu kassyera A lexandre i który na 
swóy rachunek teatr utrzymywał, a sąd skazał 
go na zapłacenie im zaległości.

Jenerał hiszpański Sancho, który w roku 
182З był dowódcą K artageny , a potem udał się 
do Francyi, otrzymał 4,000 franków roczney pen- 
syi. 10 oficerów hiszpańskich, którzy także od 
tego czasu bawią we Francyi, otrzymają podobną 
pensyą, a 12 innych nie dopełniło jeszcze prze 
pisanych w tey mierze formalności.

Izb a  P a r ó w , dnia 12 b. m. naradzała się 
nad projektem do prawa o pojedynkach. H ra 
bia Pontecoulanł mówił przeciw wniesionemu 
projektowi, albowiem ten stanowi wyjątki od po 
wszechnych prawideł prawa kryminalnego. H ra 
bia 1 Tosqueville życzył osobnego postanowienia o 
pojedynkach bez sekundantów. Xiąźę Raguzy  
chc ia ł,  aby ustanowiony był sąd przysięgłych, 
złożony z 25 Parów, któryby o każdym pojedynku 
wprzód wyrokowrał, czyli ten zasługuje na odesła
nie do sądu. Baron M ounier żądał, aby sam po 
jedynek, odłączony od wynikających z niego skut 
ków, uważany był za czyn godny kary, a przy - 
naymniey za usiłowanie przestępstwa. W  podo 
bney nieco myśli wyraził się Margrabia Melle- 
ville. Minister sprawiedliwości zbijał wnoszone 
przez koromissyą poprawki, która jednak po zda
niu ogólnem sprawy, z narad nad projektem przez 
Barona Pasąuier , obstawała za utrzymaniem tych
że poprawek.

T yftis  dnia i 1 lutego*
(z Gazety Tyfliskiby).

W  nowo podbitych przez nas paszalikach tu
reckich wszystko jest pomyślnie i spokoyaie po 
dawnemu. Zima w  nich uadzwyczaynie ostra i 
wyniosłe mieysca pokryte głębokim śniegiem. JN̂a 

;linii z Góralami ciągle rzeczy w dobrym utrzymu- 
, się stanie : niedawno jeszcze dwie znakomite 

w ioski, w‘ górach się znaydujące , w dosyć wiel- 
ikiem oddaleniu od twierdzy Groźney, idąc za przy
kładem  innych swoich spółziomków, dobrowolnie 
Izłoźyły przysięgę na wierność i poddaństwo J ego 
ICesarskiey Mości.

K r ó ł e w ś t w o  P o l s k i e .
Л  arszaw a dnia 2g m arca .

(z G azety W arszawskiey).
, Z pomiędzy summ odebranych przez Dwór 
'Petersburski z Persyi, w skutek traktatu Turk- 
Imanczayskiego, raczył Nayjaśnieyszy PaN prze- 
jsłać w darze, dla zachowania sposobem koliekcyi 

Jw mennicy warszawskiey, trzynaście sztuk monet 
|perskich, z których ośni jest złotych) a reszta 
^srebrnych. Złote ważą w ogóle funtów 2 i łótów i 4; 
>jedna z nich naywiększa , bo ważąca łótów 3i 
'drachm i®, jest kwadratowa, w formie cegiełki, 
;bita w roku 1795, inne są okrągłe, wyobrażające: 
jedna słońce i lwa, druga pawia, inne gwiaidy 

j ośmiokątowe.

J W .  Jenerał piechoty, Adjutant Jego Ce- 
s a r s k ie y  Mości, Dowódca Korpusu Litewskiego, 
Baron Rosen , wyjechał do Białegostoku.

W oda na W iśle  pod K rakowem  zrzuciła 
lody dnia 2 i b. m* w południe, i na ów czas woda 
tamże była bardzo mała.

F  r  a  n c y  a :
P a r y ż  dnia 1З m arca .

(* Gazety W arezawakiey).
Pan A rn a u lt , który niedawno został zhowu 

g  członkiem akademii, oświadczył publicznie, iż 
H wraz z innymi podpisał prośbę do Króla Jmci 

przeciw postępom romantyzmu niemieckiego i an
gielskiego ze szkodą klassyczney dramatyki. Proś
ba ta nie jest jeszcze ogłoszoną. Pan de Lavigne, 
wezwany także do jey podpisania, odpowiedział: 
W  litera turze  uznaję tylko dwa sądy, publiczno*
Ści i  c z a s u .

\ D zien n ik  handlow y  donosi, iż ma bydź za
warty układ względem nowey pożyczki dla rządu

A n g l i a .
Hondy n dnia  10 marca.
(Journal de S t. Petersbourg).

Izba P arów , na posiedzeniu wczorayszem,] 
Otrzymała wielką liczbę petycyy o uwolnieniej 
katolików, między któremi odznacza się petycyaj 
527 cHonków palestry sądowey londyńskiey. Hra
bia G rey , przedstawiając ją, oświadczył, iż zasłu ] 
guje na szczególną uwagę : gdyż jest podpisaną! 
przez ludzi, mających gruntowną znajomość kou | 
stytucyi i nieupatrujących żadnego dla niey niebez
pieczeństwa w przyjęciu środkow, od rządu prze
łożonych.

Izba niższa zaymowała się takoż prawie wy j



łącznie petycyami za  i przeciw  nadaniom swobod 
ila katolików; były one często przedmiotem roz
praw, podczas których P . P e e l  mówił razy kilka 
za środkiem* podanym przez rząd, a to celem 
wyłożenia pobudek, które do niego skłoniły, oraz 
ila bronienia ich przeciw zarzutom niektórych 
członków. Zbił propozycyą względem naznacze
nia więcey czasu między wprowadzeniem bilu, 
a drugiem jego odczytaniem, którego Pan R. I n - 
glis nie żądał.

P . S. Wiadomości z dnia io> wieczorem, 
donoszą nam, że P. Pcel rzeczywiście wniósł na 
posiedzenie, tegoż dnia, dwa bile , wyżey wspo
mniane, i że były przyjęte zgodaemi oklaskami. 
Pierwsze tego bilu odczytanie odbyło się, a drugie 
postanowiono na następny wtorek.

Towarzystwo Katolickie w Irlandyi, w chw i
li swego rozwiązania, liczyło więcey, jak i 5,ooo 
członków, którzy byli upoważnieni do wotowania 
na posiedzeniach, a między któremi było: i 4oo 
niekatolików, 4 arcybiskupów katolickich, 20 bi
skupów katolickich i 2600 xięży katolickich.Skład- 
ka dobrowolna, zwana dochodem katolickim, była 
opłacaną przez 5 miliony mieszkańców Irlandyi; 
З000 poborców, w różnych mieyscach, byli zobo
wiązani zbierać te summy, gdy tymczasem napły
wały inne składki, zupełnie dobrowolne, o które 
nawet nie proszono, z P a ry ża , B o rd e a u x , 1Ta- 
v r e , D ieppei Tours, H a rfleu rs , Lizbony  , Opór- 
to, R zym u , Nowego-Yorku, Bostonu , N orfolku , 
G karle stów nu, Bałt i/nory, Filadel(ii, S avannah, Kwe~ 
beku i z wysp In d y  у -Zachodnich. Do tych ró 
żnych ofiar były pospolicie przyłączone listy, peł
ne szlachetnego zapału i życzeń subskryptorów 
dla narodu Irlandzkiego.

Członkowie protestanscy palestry sądowey 
w irlandyi,  idą za przykładem palestry angielskiey. 
W e dwie godziny peiycya za uwolnieniem Kato
lików została podpisaną xv Dublinie przez <±2 ad
wokatów protestanckich w Irlandyi, którzy wszy
scy, jak sądzimy, nie należeli do polityki; gdyż 
nie , przypominamy sobie, iżbyśmy widzieli choć 
jedno z ich imion w wiadomościach o towarzy
stwach politycznych. Czyn ten dowodzi, że opi
nia światłych protestantów w Irlandyi, jest taż 
sama, jaką okazała znaczna większość elektorów 
świeckich uniwersytetu oxfordzkiego, którzy w e
towali za P. Peelem. Adwokaci protestanscy du- 
blińscy , jeżeli się dobrze zastanowili nad włas
nym interessem, mogli przewidzieć dla siebie po
żytek w uprzątnieniu niezdolności, które cierpią 
ich kompetytorowie katolicy; lecz, jako ludzie roz
sądni i patryoci, widzą większy pożytek dla ca
łego narodu, do którego pomyślności przyłożą się 
przez środek pojednania i sprawiedliwości.

Gazeta Dublin - Eoening - Post uwiadamia o 
przyjęciu bulli zeszłego papieża, która podnosi Dok
tora K elly , biskupa Dramorskiego, na godność pry
masa rzymsko-katolickiego w Irlandyi, zachowując 
dla mego tymczasowie jego stolicę.

Margrabia H ertfo r t  przysłał z Neapolu  swo- 
ję kreskę za katolikami.

— D nia  11 —.
(* G azety Warszawskiey).

Jedna z gazet tuteyszych zapewnia, iż ży
czeniem jest Xięcia W ellingtona, ażeby bil wzglę
dem Katolików jeszcze przed świętami W ielka- 
nocnemi przyjęty został w  Izbie Wyższey, a Bis
kup z B ath  powiedział w pewnem towarzystwie, 
iż wspomniony Xiążę pozyskał 35 nowych głosów 
w Izbie Wyższey za rzeczonym bilem.

Mniemają , iż w skutku przyjęcia w Parla
mencie bilu względem Katolików, Irlandya posy
łać będzie blisko 5o reprezentantów Katolickich, 
* liczba członków Parlamentu wyznania Katolic
kiego, obranych w Anglii, powiększy się o 5.

Piszą z Dublinut iż d. 10 b. m. Xiążę N o r t- 
hum berland  dał pierwsze posłuchanie. Oddawna 
nie widziano'tak świetnego zgromadzenia na dwo
rze V ice-Króla Irlandyi. Każdy cieszył się z 
przyjęcia, jakiego doznał od tego naczelnego urzę
dnika. Nazajutrz Lord Prezydent miasta i pierwsi

urzędnicy udali się z okazałością do zamku, i po 
dali Xiąźęciu adres powitania od mieszkańców 
Dublinu . Przybyła także deputacya od korpora 
cyi z Bondon , i podała Xięciu prawo obywatel
stwa tego miasteczka w złotey puszce. TakX iąźę , 
jako też małżonka jego oświadczyli się za fabry
kami irlandzkiemi, i wynurzyli życzenie, aby oso
by, zaproszone na bal, który d. 17 b. m. dany bę
dzie w zamku, miały ubiór z towarów ir landz
kich.

Przybyły tu goniec Joński, przywiózł listy 
urzędowe z K orfu  i Neapolu.

— D nia  12 ~
Xiążę E s te r h a z y , Poseł Austryacki przy 

Dworze tuteyszym> przyszedłszy do zdrowia tyle, 
iż za pomocą laski chodzić może, miał wczoray 
długą naradę z Hrabią A berdeen .

Gazeta N ew -M onth ly-M agazine  umieściła na- 
stępujące uwagi: „Charakter Xięcia FPellingtona 
jest wyższy nad wszelką wątpliwość: proste*' i o- 
twarte jego postępowanie przywróciło publiczną 
ufność. Wszelka niepewność znikła. Irlandya 
jest uspokojoną, i swobody cywilne wrócone zo
staną 6 milionom ludzi; zarzut nietolerancyi nie 
będzie już dotykał A ngii i ; nierozerwany węzeł 
połączy całą jey ludność. Monarcha W ielk iey  
Brytanii nie będzie od poddanych swoich uważa
ny za nieprzyjaciela wolności religiyneyi a szcze
re  przywiązanie zaymie w sercu ich mieysce do 
tychczasowey nieufności. Któż policzy korzyści, 
jakie z tego środka wynikną dla kraju? Jest on 
czynem przyjemnym, który moralną siłę Anglii 
powiększy milionami ludzi. Niepodobna zaś w y
rachować spodziewanego wzrostu fizyczney jey si
ły; wkrótce nastąpi zmnieysienie podatków,a jedna
kowe prawa i jednakowa konstytucya będą mogły 
rządzić całym krajem. Pomyślność i bogactwo pię 
kney Irlandyi będą bespośredniemi skutkami tego 
nowego porządku rzeczy;mieszkaniec tey wyspy sta
nie się czynnym i przemyślnym obywatelem. Myślą 
już o przedsięwzięciach do użycia kapitałów Irlan- 
dyi,a lubo nadanie swobód nie może natychmiast dać 
chleba głodnemu, ani też zatrudnienia człowieko
wi niemającemu roboty; poda jednak środek ob
myślenia tego oboyga. Za kilka lat Irlandya bę
dzie uczęstniczką coraz bardziey wzraagejącey się 
siły, którą się Anglia odznacza.”

Zmarły skrzypak S h ie ld , zapisał Królowi 
Jmci kosztowne skrzypce. Monarcha raczył je 
przyjąć, a wartość instrumentu zapłacić wdowie, 
pozostałey po tym  wiernym i wdzięcznym słu
dze.

Dziś pokup na zboże nieco się polepszył i 
pszenica utrzymuje się w cenie. Cena jęczmienia 
podwyższyła się o 1 szylling (2 zł. pól.) na kwar- 
terze (półtrzecia korca miary pobkiey).

Obligi na pożyczkę dla G recyi,  które długo 
utrzymywały się na giełdzie tuteyszey w cenie po 
17 do 18 za sto, teraz przy nierównie pomyślniey- 
szych dla Grecyi okolicznościach, spadły na i 4. 
Przyczyną tego mabydź oświadczenie Prezesa Gre
cyi, iż niepodobna uznać pożyczki, którą zaeią- 
gniono w domyśle rozciągleyszych granic kraju, 
i którey rękoymia polega na dobrach , niebędą- 
cych pod dyspozycyą rządu Greckiego. Słychać 
o nowey pożyczce, k tórą ma dać pewny bankier 
francuzki w N eapo lu , jeśliby dawnieyszą poży
czkę zapłacono.

Niektóre gazety tuteysze umieściły deklara- 
cyą, którą Katolicy Irlandscy dnia 17 marca 1826 
uroczyście ogłosili. Zrzekają się w niey wszelkich 
mniemań, które są przeciwne powinnościom ich, 
jako poddanych i Kościołowi Protestanckiemu 
W ielkiey Brytanii, a dla których nadaremnie do
tąd wyłączeni byli od praw politycznych podda
nych Angielskich.

— D nia  1З —
Gazeta Sun  p isze .* „Dowiadujemy s ię , iż 

Dwory Francuzki i Angielski zaymują się wiel
kim planem, to jest: położenia końca istnieniu Bar- 
baryyczyków, którym płacić haracz sprzykrzyło 
się nareszcie Europie. Jest zamiar osadzenia pod
danych francuzkich i angielskich na brzegach

O



Barbaryyskich i żądać na to zezwolenia Sułtana 
przez układy, poruczyć się mające osobie, która 
dawniey juz niemałą zjednała sobie eławę.’’

Jedna z tuteyszych gazet tw ierdzi, iż Lord 
Low ther  i Pan B eckett podali niedawno prośbę 
o uwolnienie od urzędu, i że odprawiła się rada 
Gabinetowa dla wzięcia tey prośby pod rozwagę. 
N'. tey radzie Pan F eel przemówił się mocno z 
Xiażęciera W ellingtonem . Taż gazeta donosi, iż 
niedawno Król Jmć z powodu słabości zdrowia 
swego nie przyjął nikogo, a nawet Xią£ęcia Kia- 
rencyi. '_____

W ł o c h y .
— D nia  7  m arca . —
(Jourral de S t. Petersbourg).

Piszą z L iw orny , pod dniem 2 marca: „Dla 
pomyślnych wiadomości, które odebrano o stanie 
zdrowia w Królestwie Oboyga-Sycylh, podniesio
no kwarantannę, ustanowioną dla przyjeżdżających 
z Sycylii, a dla kupców, przybywających a Nea- 
polu morzem, skrócono do dni lociu.^

— Gazeta parm eńska  pod dniem 2b lutego, za
wiera wyrok Arcy-Xiężney M a ry i Ludwiki, któ
rym półko wnika austriackiego i swojego sekre
tarza gabinetowego, barona M erckleina  mianuje
sekretarzem stanu Xięstw. , . ..

— Taż gazeta uwiadamia o śmierci marszałka 
polnego porucznika Hrabiego Neipperga, kawa
lera honorowego J. M., zmarłego w dniu. 22 lu 
tego, po długiey i ciężkiey chorobie.

__ Wewnątrz Сопсіаѵе mało sławiło rze
czy zasługujących na uwagę. Jednakże przed 
jego zamknięciem wielka liczba osób ciekawych, 
nawet rang wyższych, do niego się udawało, a co 
robiło wielką przeszkodę pracującym. Coz tam 
widzieli? Kilka ciasnych galeryy, otoćzonych cel
kami, nad których drzwiami ponapisywane imiona 
kardynałów, którym z losu przypadły. W  k a 
plicy, gdzie się odbywa wetowanie, jest wznie
siona trybuna, a za ołtarzem, na którym składają 
kartki, mały kominek , którego dymnik wycho
dzący przez okno, może bydź widziany z placu 
przed pałacem. Na tym kominku palą kartki, 
dym wychodzący oznaymuje publiczności, że wy
bór nie przyszedł jeszcze do skutku. Jest to w ła
śnie? co nazywają fu m a ta , którego wyglądać co- 
dzień idą wyższe osoby na Kwiryna!. Zbiór cie
kawych był dzisia bardzo liczny, gdyż, podług je
dnego prze powiedzenia, rozumiano, że nowy Pa
pież będzie już obrany dnia 2850.

X  u  r  c  Y A.
Od granic tureckich 5 m arca n. s.

(z Pszczoły Północnej).
"W różnych gazetach niemieckich był umie

szczony następujący list z B ukarestu , pod 20 (8) 
lutego:„Ze zdziwieniem i nieukontentowaniem czy
taliśmy w wielu gazetach zagranicznych różne nie
dorzeczne doniesienia, dowodzące zupełney nie- 
wiadomości o dawnieyszych i nowszych wypadkach 
w tuteyszym kraju. Wystawują w nich położe
nie Rossyan zrozpaczonćm , i przepowiadają , że 
oni rychło  znaydą się przymuszonymi cofnąć się 

Ido Prutu; niezmiernie wynoszą siłę Turków i da- 
jlekie ich zamiary; a nakoniec, udzielają do czyta- 
lnia niebyły obrazliwy list Czapana-Oglu do H ra 
biego L a n źe ro n a , któremu Czapan-Oglu  niby 

[przypomina, że Hrabia był jego brańcem wojen
nym. Lecz to jest kłamstwo: prawda zaś oto: 
Czapan-O glu  nigdy nie zabrał w niewolę Hrabiego 
jŁanlerozićr,przeciwnie ten jenerał w roku 181 ltyrn 

j wziął w niewolę C zapana-O glu , z 5ooo ludzi,

stanowiących resztę armii 22,000, po bloka
dzie jego obozu, trwające у 62 dni, i po nieusten-j 
nych bitwach* Rossyanie nie cofną się ku P ru 
towi, i nie więcey się lękają Turków, jak i gazet.! 
Turcy mają teraz w twierdzach swych nad D u
najem  nikczemną konnicę azyatycką, która, dla nie-1 
dostatku furażu , zaledwie bydź w możności 
działania, piechotę zaś, złożoną z włościan i mi 
szczan, którzy uciekają, jak tylko uyrzą sposobność. | 
W  W iddyrde  mają oni znakomitą siłę i nieco re- 
gularnego woyska. Ale obrona M a ley-W o ło sz
czyzny, powierzona jest Jenerałowi Baronowi Gei- 
smarowi i walecznym woyskom, które dały się| 
już poznać i Turkom i gazeciarzom. Czapan-O 
glu  nie odważa się wyyśdź z Nikopolu.

—- D nia  7  —
($ G aeety W arszawskiey).

Goniec W schodni donosi z F a tra s  pod dniem 
18 stycznia: п Ъэ,спу A x io ti  został mianowany Gu
bernatorem tuteyszey twierdzy. Piastował on już 
z zaletą kilka urzędów administracyynyoh, a na o* 
statku był Eparchą w S yra  i M ikonę. Seraskiąr 
R eszyd  Basza przedsięwziął nową wyprawę prze
ciw stanowiskom w K oronissi, lecz utraciwszy 
260 ludzi musiał się cofnąć do Jan iny . Turcy 
zupełnie ustąpili z K arpenissi, gdzie ich było 4ooo. 
Chiliarcłiowte Tsavelta i S tra to  ścigali pierzcha
jących Turków, i zadali im nie małą stratę. K a r
pen issi jest zupełnie spustoszonem. Liczny od
dział woyska tureckiego zaymuje ciągle Termo- 
pile  dla zasłonienia prowincyy, które od Turków 
oswobodzono. W  T rika la  trwa ciągle woyna do
mowa między Śeraskierem i A slan -B ejem ; ostat 
ni zrabował i spalił kilka wsi.”

— D nia  д  —
Cytadella w W o n itzy  (przy zatoce A r ta ) ,  

która mocno była ścieniona od woysk greckich , 
i  którey poddania się oczekiwano odda w na , zo
stała opatrzona w żywność na dwa miesiące przez 
śmiały obrót Turków. Zdołali oni, pomimo bacz
ności krążących okrętów greckich, wprowadzić 
do portu trzy statki z żywnością.

Gazeta agramska donosi od granic Bośni! pod 
dniem 5 b. m: „Uzbrajania w Bośnii trwają cią
gle. Kapitanowie otrzymali rozkaz, aby do Koń
ca marca przysposobili kontyngensa s voje celem 
ruszenia do Bulgaryi. Basza w Trebirije i kapitan 
M ostar  w Hercegowinie, każdy z 200 ludźmi, prze
prawili się już za D rinę  , udając się do mieysę 
przeznaczonych.”

Listy z N aw arynu  pod dniem 5 lutego do
noszą , iż statek francuzki przywiózł jenerałowi 
M aison  rozkaz, aby z woyskiem, które jeszcze nie 
wsiadło na okręty , pozostał w Morei do dalszych 
inśtrukcyy. Dowódca flotylli g reck iey , kapitan 
Crieres zabrał Turkom w zatoce Prewezkiey 2 
brygi, 2 szalupy kanonierskie i kilka mnieyszych 
statków, a będących na nich ludzi wyciął.

T  U R G Y A A Z T A T Y С K A.
Podług pogłosek, które się rozchodzą w pod

bitych przez nas paszalikach, w A rzru m  zbiera-j 
ją się znakomite siły z okolicznych paszalików. 
Zapewniają nawet, jakoby syn Baszy Egipskiego 
ma przybydź z regularnem swem woyskiem. Ze; 
wszystkiego się w-у da je, że Turcy bardzo wcześnie; 
myślą rozpocząć działania zaczepne. A  tymcza
sem pracują około obwarowania A rzrum u:  ghri 
biey kopią rowy, naprawują mury i wały, robią1 
palisady i po wielu mieyscach wznoszą bateryf 
{Gaz. Tyfl.)  _____

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV , Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawalerę

w Drukarni Redakcyi,


